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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  4, M a j a .

J .  K .  M .  X i ę ź n i c z k a  F r y d e r y k  N i d e r -
„V?  ?.Z k ,a  z  do s t o jn ą ,  X i ę ż n i c z k ą
W  1J b e l  m i n ą ,  i J .  K ,  M .  X iąź e  A l b r e c h t ,  
p r z y b y l i  tu  z  H a g i ,

Ż V W I /V W V W V l /V W ł

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  2. Ma j a .
N .  C e s a r z  i K ró l  J m ć  m i a n o w a ł  P .  P r e i ’ss 

s z t ab s - l e ka r z a , z a m i e s z k a ł e g o  w A u g u s t o w i e ,  
K a w a l e r e m  o r d e r u  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Ś. 
S t an i s ł awa  klassy I V ,

W  d o p e ł n i e n i u  art .  6. p o s t a n o w i e n i a  R z ą d u  
t y m c z a s o w e g o  z dn .  1 0 . L u t e g o  r. b , s t ano -  
w ią ce g o  p o  w o je w ó d z t w a c h  K o m i t e ty  r o z p o ­
z n a w c z e ,  m a j ą c e  p r z e k o n a ć  s i ę  o  s p r a w i e d j i -  
w e m  r o z ł o ż e n i u ,  ś c i ąg n i ę c i u  i p r z e z n a c z e n i u  
n a d z w y c z a j n y c h  c i ę ż a ró w  w c i ą g u  cza6U o d  
d .  Sg. L i s t o p a d a  1830- d o  1 6 , W r z e ś n i a  r8 3 r -  
r .  n a  o b yw a t e l i  n a k ł a d a n y c h ,  R a d a  A d m i n i ­
s t r a cy jna  p r z e z  p o s t a n o w i e n i e  z d n .  27. z .  m.  
m i a n o w a ł a :  —  D o  w o je w ó d z t w a  M a z o w i e ­
c k i e g o :  N a  P r e z y d u j ą c e g o ,  P .  W a l e r y a n a  
o z a m o t ę ,  dz i edz i ca  dóbr  K o b y ł k i  i  R a d z c ę

D y r e k c y i  G ł ó w n e j  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e ­
g o .  N a R a d z c ó w :  Pa  wła P i ą tk o w s k i e go ,  d z i e ­
dz i ca  d ó b r  Suf f czyn  i M e c e n a s a  p r zy  S ą d z i e  
na jw y ż sz e j  i n s t a n ę y i ;  T o m a s z a  R u d n i c k i e g o ,  
d z i e d z i c a  wsi K o p a n o  i R e g e n t a  K a n c e l a r y i  
Z i e m i a ń s k i e j ;  Józ e f a  R u tk o w s k i e g o ,  d z i e d z i ­
ca wsi  M i e d z e c h ó w  i R a d z c ę  D y r e k c y i  S z c z e ­
g ó ł o w e j  K r e d y t o w e j .  N a  z a s t ę p c ó w :  H e n - ,  
r yka  P o t h s ,  d z i e d z i c a  d ó b r  M ł o c i n ;  J ó z e f a  
D y z m a n s k i e g ó , d z i e d z i c a  d ó b r  S ł u ż e w i e c ;  
J ó z e f a  G r a b o w s k i e g o ,  d z i e d z i c a  d ó b r  P e t r y -  
k oz y .  —  D o  w o je w ó d z tw a  P o d l a s k i e g o :  N a  
P r e z y d u j ą c e g o :  J acka  B ę tk ow sk i e go  z U ł ę ż a .  
N a  R a d z c ó w  : K a ro l a  K o b y l i ń s k i e g o  z P r z e -  
zd z i a t k i ;  J ó z e f a  B u d z i s z e w s k i e g o  z K a l i n k i ;  
A d a m a  M o c z a l sk i e g o  z  P r z e g a l i n .  N a  za s t ę ­
p c ó w :  F r a n c i s z k a  S z y d ło w s k i e g o  z J a g o d n e -  
go  ; F r a n c i s z k a  S u c h o d o l s k i e g o  z W o j c i e s z k o ­
wa,  i A l o i z e g o  H o r o c h a  z W o ł o w s k i e j  W o l i .

P r z e z  p o s t a n o w i e n i e  z  t e j że  d a t y ,  J a n  L a ­
g u n a ,  P o d p r o k u r a t o r  p r zy  S ą d z i e  po l i cy i  p o ­
p ra w c z e j  wyd z i a łu  S a n d o m i e r s k i e g o ,  m i a n o ­
w a n y  zos t a ł  z a s t ęp cą  P o d s ę d k a  w S ą d z i e  p o ­
l icyi  p o p r a w c z e j  t egoż  w y d z i a łu .

L i s t a  o só b  sk ł ad a j ąc y ch  D e p u t a c y ą ,  o  k tó ­
r e j  w y je źdz i e  do P e t e r s b u r g a  d o n i e ś l i ś m y  d a ­
w n i e j :  C h o r o m a ń s k i  B i sk up  Su f r aga n  A u g u ­
s t o w s k i ,  X i ą i ę  W a l e n t v  R a d z i w i ł ł ,  K a j e t a u  
So sno w sk i ,  M i c h a ł  H o l f m aD n ,  X a w e r y  J a c k o ­
wski ,  B a r o n  J ó z e f  W y s z y ń s k i ,  A n d r z ,  B rze -
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eińsk i ,  H ra b ia  F ra n .  So lfyk ,  S p i n e k ,  Skoru­
pk a ,  E d w a r d  N ie m o je w sk i ,  H r a b i a  A lex .  
Walewsk i ,  H r .  T o m a s z  Łub ie ńsk i ,  H r .  I g n a ­
cy K om or ow sk i ,  Karol  SchoJtz,  H r .  T a d e u s z  
Ł ub i eń sk i  P r a ła t ,  F ry de ry k  Dembińsk i .

Jut ro u roczyście o b ch o d z o n y  będz ie  dz ień  
I m i e n i n  N .  Cesa rzowej  i Kró lowej .

O n e g d a j  J O .  Kiąźę  Warszawsk i  Nami es t n ik  
K ró lew sk i  wraz z J W.  G e n e r a ł e m  R a u te n -  
s t r a u c h , r aczył  zwiedz ić  Szpital  Dz iec ią tka  
J e z u s ,  gdzie  n a w ie dz a ł  wszystkich chor yc h ,  
sa łe  ob łą kanych ,  dz iec i  większe,  n i emo wlę ta ,  
t u dz ież  zak łady  w e w n ę t r z n e  gos podars twa ,  
w c h o d z ą c  w n a j d ro b n i e j s z e  szczegó ły  tego 
I n s t y t u t u ,  a zaba wiw sz y .o d  god z iny  I. do  3. 
s  p o ł u d n i a ,  z z a d o w o le n i e m  opuści ł  t en  I n ­
stytut .

W  d o m u  przy  u licy P o k o r n e j  i s tnieją tak 
j ak dawnie j  fu m ig a cy e ,  czyl i  nak adzan ia  l e­
kar skie ,  p rzeciw r o m at yz m ow i  i wszelkim 
c h o r o b o m  zaskórny tn  dośw ia dcz one .

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 5. Kwietnia.

[W y ją te k  z  Gaz. Fratikf.)  P r z y ję c ie ,  które 
w ych odź cy  Pol scy  zna leźl i  w N i e m c z e c h ,  u- 
d o w o d n ia  toż sam o uw ie l b ie n i e ,  pośw ię ce n ie  
i un ie s i e n ie ,  które n ie gdyś  w tychże  sa my ch  
mias tach  wojskom rossyjskim wyświadczono,  
gdy je wi tano jako wybawiciel i  od j a rz ma  cię­
ż ą ce g o  p r ze m oc y  f rancuzkiej ,  Z e w sz ą d  z u- 
n ie s i e n ie m  radości  cisnęła się młodz ież  n i e ­
miecka  w owy ch  w ie k op o m n yc h  czasach pod  
c ho r ą g ie w  rossyjską,  b łogos ławiono  zw yc ię ­
s two m or ęża  rossyjskiego i dz i wi ono  się wzo­
rowej karności  i bez in te res ow no śc i  żo ł n ie rzy  
rossyjskjeb,  które tak m o cn o  odbi ja ły  od rosz­
czeń  i bezprawi  armi i  f rancuzkie j .  W s z ę d z i e  
p r zy jm ow a n o  R os sya n  z okrzykami  i śp iewa­
mi  r adośc i ,  s ł a no  d r og i  ich kwiatami  i usta 
wszystkich op iewa ły  s ł awę w sp an ia ło m y ś ln e ­
go  Cesarza  A lex an dr a  i j ego  wa lecz nyc h  wo­
jaków.  Je szc ze  żyją świadkowie  naoczn i  scen  
tych rozczulających i nawet  w w s p o m n ie n iu  
świę tych ,  co uświe tnia ły zwycięzką wyprawę  
R os sya n  w r. 1813.; j e szcze żyją świadkowie 
wspan ia łomyś lnośc i  A l e x a n d r a ,  która j e d y ­
n i e  całą F r a n c y ą  i Pa ryż w latach I814.  i 

o d  sp r awied l iwego  o d w e t u  u w o ln i ł a ;  
a d z i s i a j  s ł y s z y m y  z n i e w y m ó w n e m  
z m a r t w i e n i e m ,  jak te sa m e  us ta ,  które 
w ie lb ie n i em  sławy naszej  nasycać s ię  n ie m o -  
gfy,  wylane są na z h a ń b ie n ie  i ze l żen ie  h o ­
n o r u  Rossyi ,  x A  tak właśn ie  ci N ie m c y  p o ­
s t ępują ,  co zwyc ięs twom naszy m błogosławil i ,  
k tórych bracia i o j cowie  w szykach naszych 
walczyl i ,  krew swoję  prze lewal i  i z w y c i ę ­
ż y l i ! !  Z  zad z i wi en i em  zasmucającem py ta­
my  s ię ,  co być mogł o  p o w o d e m  d o  tak n i e ­

spod z i ane j  zm ian y  o p in i i  p ub l i c zn e j ;  pytamy 
s i ę ,  czy Ross ya  us i ł ow an iom  sw oim wz g lę ­
d e m  N i e m i e c  nada ła  k ie run ek  n i e p r z y j a ­
zn y ? !  U i y l ź e  Cesa rz  Mikołaj  potęgi  swo­
jej  na  upo ś l e dz e n ie  i u sz czu p le n ie  n ie za w i ­
słości  N i e m i e c ,  p rze z  ś, p. p o pr ze dn ik a  sw e­
go u w o l n i o n y c h ?  Któż s ię  o śm ie l i ,  twier ­
dzącą  na to dać od p o w ie d ź !  —  Rossya  od  tej 
epok i  o lb r zym ie  uczyn i ł a  postępy  w swojeui  
uszczęś l iwien iu  i rozw in ię c iu  p r z e m y s ł u ,  ale 
w za ta rgach pol i tyki  E uro pe j sk ie j  brała  tylko 
ud z ia ł  jej s ię  na leżący  i n igdy  niep rzywła-  
szczała sob ie  wpły wu  na  kształ cenie mocars tw  
z a g r a n i c z n y c h . — Polska,  u m ie sz c z o n a  przea  
do brodz ie j s two  ś. p. Cesarza  A l e x a n d r a  w rzę ­
dz ie  n a r o d ó w ,  bogaci ła  się ska rbami  Ro ssy i ;  
f abryki  j e j ,  p r z e m y s ł ,  sw ob od y  i ins ty tucye 
wolnośc i  kwi tnęły p o d  b e r ł e m  A le x a n dr a .  
Cesarz Mikołaj  p rze z  koronacyą  swoję  w W a r ­
szawie po twie rdz i ł  dobrodz ie j s twa  p o p r z e d n i ­
ka s w e g o ;  Rossya  żyła w poko ju  i zgodzie  
z n a r o d e m  n ie m ie ck im  i wiadzcami  j ego:  
h a n d e l  i p r ze m ys ł  N ie m ie c ,  kunszta ich i rę- 
kod z i e ln ie  zna jdowały  op ie kę  i za ch ę ce n ie  
w o b sz e r n y ch  g r an icach  mocars twa Ros sy j ­
skiego —  gdz ież  więc jes t  s łuszna p rzy cz yn a  
ślepej  n ienawiśc i  p rze c iw R o s s y a n o m  i n i e ­
sp raw ie d l iw eg o  p r zyw ią zan ia  ku Po lak om ,  
k tórych bracia wte nc zas ,  k iedyśmy g r o m i l i  
p r z e m o c  N a p o l e o n a ,  p rzec iw n a m ,  aza t em i 
p rzeciw N i e m c o m ,  walczyl i?  —- Kłams two ,  
o h y d n e  k łams two j e d y n i e  tylko m o g ło  być 
p rzy cz yną  tej n i enawiśc i  i tego wstrętu.  N a j ­
większa część gazet  fciffemieckich należy  do  
s t ronn ic twa  w z r u s z a n i a .  T e  to gazety 
skwapl iwie rozs iewa ły  o w e  obelgi  i fałsze, 
w y m yś la ne  w W a r sz a w i e  ku o b a l e n i u  wła­
snej  o jczyzny,  i wystawiały pows ta n ie po l s k ie  
w postaci  nadludzkie j  wznios łości ;  i ch to wy­
rok  czarodziejski  za m ie n ia ł  w o jo wn ikó w pol­
skich na  boha t y rów  s ta rożytnośc i  a R os sya n  
n a  t c h ó r z l i w y c h , n ie o k rz esa n yc h  ba r ba rzy ń­
ców! Po l scy  k ra k u sy ,  gw a ł t em  sp o k o jn e m u  
życ iu wiej sk iemu wydarci ,  g romil i  i niszczyl i  
p o d łu g  u p o d o b a n i a  i ku r adośc i  dz ienn ika rzy  
szyki  roesyjskie,  które n iegdyś  starej  gwardyi  
N a p o le o n a  czoło stawiły i j ą  w za du mi en ic  
wprawia ły ! !  W s z ę d z i e ,  gdzie s ię  tylko P o ­
lacy pokazywal i ,  l eg iony  Rossyan  szły w roz­
s y p k ę — le g io n y ,  które od wieków E u r o p a  
zwy c ięża jące  widziała,  k tóre n ad  Sekwaną  ró­
wnie  jak n ad  E u f r a t e m ,  na  Gottharćlzie r ó ­
w n ie  jak na ró wn in ac h  A d r y a n o p o l u  m ęs tw em  
i u m ia r k o w a n ie m  się  o d zn acz a ł y !  —  I  wszy­
stkie te k łams twa,  z po b u de k  samolubs twa 
p rze z  d em ag o g ó w  r oz s i e w an e  mogł y  znaleźć 
wiarę  w N i e m c z e c h ,  co były n i eg dyś  nao* 
cz u e m i  świadkami  waleczności  i wytrwałości
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a rmi i  nasze j!  J a k i e !  za ś l e p ien ie  m o g ło  tak
czarodziejski  wpływ wyjednać  p rze sad om ,  co 
się w sp o m n ie n io m  dawnie j szym wbrew s p r ze ­
c iwia ją !?  — O to  j e d y n i e  ta oko l i czność ,  źe  
l ib e r a ln e  gazety  fakta wymyśla ją ,  obelg i  i po.  
twarz na Ro ss y ą  miotają -— i źe r ząd  k raju 
t ego  na ich kłamstwa z p o g ar d ą  wcale n ieod-  
powiada ,  T a k i e  po s t ę p o w an ie  wynika wpra ­
wdz ie  z własnego  p r zek ona n ia  potęg i  i sp ra­
wied l iwośc i ,  l ecz  sprzyja o n o  l e i  u ł u d z e n iu  
l e p sz y c h ,  zasila wpływ p r op aga nd y  i nada je  
jej  władzę dyktatorską nad  s u m i e n ie m .  N a j o ­
czywis tsze i b e z r o z u m n e  bajania n ie p rz y ja ­
ciół  pokoju zyskują wiarę  i za d o w o le n i e  p o ­
w sz e ch n i e  i ogó ł  pub l i cznośc i  poczy tu je  j e  
ca  p r a w d ę ,  w idz ąc ,  źe nikt  sobie  tej pracy 
n ie za d a j e ,  aby j e  zbi jać.  —  O b y  6ię każdy 
ro zs ą dn y  Niem iec ,  każdy,  co własną o jczyz nę  
kocha ,  s iebie  sameg o  się zapyta ł  kiedy i przez 
co  Rossya  dała  p o w ó d  do owych  n ie sz c zę ­
sn yc h  p rzesądów,  które się,  odką d  rewolucya  
w Po lsce  wybuch ła ,  w całych N i e m c z e c h  roz-  
k rzewi ły.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a , '  dnia 26. Kwietnia.

C h o ro ba  Pana P e r i e ra  trwa ciągle,  W c z o -  
raj  naj sławniejs i  doktorzy stolicy odbywszy  
k o n cy l i u m  oświadczy l i ,  źe  jest s łuszna  n a ­
dzieja ,  iż p rzyjdz ie  do  zdrowia ,  źe zaś dlu'go 
po trwa ,  n im obowiązków swoich będz ie  m óg ł  
do p i lno w ać ,  — Po  og łos ze n i u  tego wyroku 
m e d y c z n e g o  zgromadzi ł a się Rada  Mini s t rów,  
c e le m  wy znaczen ia  nas tępcy.  P os t ano w ion o ,  
aby  P.  M o nt a l iv e t  obją ł  d ep a r t a m e n t  spraw 
w ew n ę t rz n y c h ,  wydzia ł  ins t rukcyi  na ro d o w ej  
pozos tawał  po d -w ie dz ą  P a n a  D u p i n ,  zaś u- 
r z ą d  Prezesa  Rad y  Min i s t rów ustał.  P o n i e ­
waż P a n  D u p i n  do tych u r zą d ze ń  przystąpić 
n iechc ia ł ,  wszystko zostało,  jak było.  P ow ia ­
dają ,  źe  now a  teraz u ł oż on a  jest  R a d a  w spo­
só b  nas tępu jący.  P an  Guizot ,  P r e z e s ;  A d m i ­
ra ł  R i g n y ,  Minister ,  m a r y n a r k i ; Va t i sme n i l ,  
M i n i s t e r  sp raw ie d l i w ośc i ;  R o y e r  Col lard,  
M in i s t e r  spraw z e w n ę t r zn y c h ;  Xiąźę Brogl ie ,  
M in i s t e r  inst rukcyi  pu b l i c zn e j ;  Pan  S t .Cricq,  
M in i s t e r  f inansów a Marszałek Gerard ,  Min i -  
a t er  wojny.

U m a r ł o  na  cho le rę  o d  d .  24, do  25. ,  osób 
*45). 36 mnie j  niż dnia po przedza jącego .  T e ­
r az  już jest  2860 łóżek p r ó ż n y c h ,  co oczywi ­
s tym jest d o w od em ,  źe cbo le ra  us t a j e .— Bie­
da,  źe t e raz na p r owi ncy ac h  się wszędz ie  po- 
kazuje i obawiać się t r zeba ,  iź w krótce na  
ca łą  F ra n cy ą  rozc iągnie  klęski i spustoszenia,  
P o m o r  ten już  sam przez  się wielką jest karą 
(  b i czem Boskim dla FYancyi,  l ecz  n i e ró w ni e  
Straszniejszo nada l  pokażą  s ię  6kułki.  W i a ­
d o m o ,  źe  uboższa  klassa j u ż  p r ze d  wybu-

c h n i e n i e m  jego  była be z  ch leba  i r o b o ty ,  a  
obawiać  się n a l e ż y ,  źe nędz a  i z u p e ł n y  brak 
z a r o b k u j ą  do  no w ych ,  g roźn ie j szych  s p o w o ­
du ją  bu n tów.

W ł a ś n i e  w tym m o m e n c i e  ro zc ho dz i  się 
pogłoska o pows tan iu w Metz ,  W i a d o m o ś ć  
ta s m u tn e  uczyni ła  na g ie łdz ie  wraże n ie  i 
kursy znacz n ie  spadły .

O  rozkazie niby to p rzez Mini s t r a  wojny  
w y d a n y m  do  armi i  p ó łn o c ne j ,  aby kilka pul-  
ków mia ło s ię  na  pogo to wiu  wkroczyć n a  
p ie rwsze sk in ien ie  w g r an ice  B e lg i i ,  więce j  
n ic  niesłychać.  P ew n a  ty lko,  źe P o se ł  bel ­
gijski kilka od b y ł  konfe rency i  z Mini s i r eru  
spraw zew nę t r zn yc h  i p ry wa tne  miał  u Kró la  
p o s łu c h a n i e ,  ce le m zabezp iecz en ia  Belgi j -  
czykotn pomoc y  Fra ncy i .  I n t e r e s  o b u  na ­
r od ó w ,  Belgi j skiego i F ra n c u z k ie g o  wymaga-,  
ją posi łkowania o b o po in e g o ,  P o se ł  więc n ieu.  
czyni  p rzeds tawienia  n ad a r em ne g o .

W  M e s s a g e r  czy t am y,  R z ą d  p r zed  t r ze ­
ma  d n ia mi  o t r zym ał  de pe sz ę  telegrafiuzną,  
s tosownie  do  której  międz y  H r ,  St, A u l a i r e  
i K a r d y n a ł e m  Bernet t i  układy zawar te  z o ­
stały,  W  wtorek p rzywióz ł  te uk łady,  g o n ie c  
n ad z w y c z a jn y ,  u ł o ż o n e  w ed le  p r ze ds tawień  
Pana  St- A u la i re .  U s t ą p i en ie  z A n k o n y  na -  
stąpi  r ó w n o c ze śn ie  z ode j śc iem  wojsk sustry* 
ackich ,  ale po p r zybyc iu  Szw ajc a ró w,  którzy 
wszelako do p ie ro  po  kilku mies ięcach  w l e-  
gacyach  staną,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  24. Kwie tn ia .

H ra b ia  O r ł ów  i H r .  Matuszewicz wyjechal i  
do  P an sa n g er ,  aby tam odwied z ić  przy jac ie l a  
s w e g o ,  H r .  Cowper .  Z  P a n s a n g e r  Ja śn ie  
W i e l m o ż n i  P an o w ie  udadz ą  się do  N e w m a r ­
ket,  aby s ię  go n i tw o m  k o n n y m  tam o d b y w a ­
n y m  przypatrzyć.  L o r d  P a lm er s to n  p o d o ­
bn ież  się udał  do  P an sa n g er .

Mark iz  L a n d s d o w n e  daje  na  zamku  awoins 
B o w o o d - P a r k  w Wi l t sh i re  wspaniały bank iet  
n a  uczcz en i e  d n i a ,  w k tórym syn j e go  s tar ­
sz y ,  H ra b i a  K e r r y ,  dostąpi  pełnoletnoścr,-  
P o d łu g  up o w sz e c h n i o n e j  wieści ,  m3 być ten  
mł o d y  sz lachcic ,  gdyby  m ia n ow an ie  n o w y c h  
P a r ó w  było p o t r z e b n e m ,  wynies iony  na  g o ­
dność  Para.

P an  F e r g u s s o n ,  obroń ca  Po lakó w w P a r ­
l a menc ie ,  zapowiedz ia ł  p on o w ie n ie  dyskussy i  
swoich wzg lędem spraw polskich na dz ień  5. 
C z er w ca ,  i kazał  to ośw iadczen ie  zap isać  
w dz i en n ik u  Izby  niższej .

Z  Dubl ina  donoszą ,  źe wiadomości  z h rab­
stwa Kró lowej  b rzmią  ci ągle w sposób  n a d e r  
zasmucający.  N a jokro pn ie j sze  zabój s twa i 
okrucieńs twa codz ien  się wydarza ją ,  i m o ż n a  
s łuszn ie  s tan o be c n y  h rabs twa  poczytać  za
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z u p e łn ą  an a r c h ią ,  g dy ż  us i łowan ia  władz y  
dą żące  do p r zywró cen ia  pokoju i be z p ie cz eń ­
stwa,  n igdz ie  p o żą d an y c h  n iewyd a ly  skutków.  
— Gazety Dub l ińsk i e  bardzo  się ża lą ,  źe ty ­
je Pa rów I r l an dzk ic h  przy p o w tó r n em  odc z y ­
taniu bilu r e f o rm y przez  pe ł nom ocn ic twa  g ło ­
sowało,  i w yn urza ją  nad z ie ję ,  źe  P an o w ie  ci 
n i e da dz ą  się ws trzymać  p r ze z  osobis te  wzg lę ­
dy od brania c z y n n e g o  udzia łu  w toczącej  
się sp rawie  bilu w Komi tec ie .

D o i n  Migu e l  no w y  wydał  man i fes t  do  n a ­
r o d u  swego .  T re śc i  o n e g o  gazety  nasze  d o ­
tychczas  j e szcze  dok ła dn ie  i z u p e łn ie  n ieu -  
dzie i a j ą ;  wszystkie zaś zamieści ły koniec j e ­
g o ,  b rzmiący  w sposób nas tępu j ący :  „  Du-
c h o w i t n s tw o  ca łego  K ró le s t w a ,  stali ob roń cy  
rel igi i  i t ronu ,  penawia ją  sz lache tny  p rzykład,  
k tóry ŵ  każdej  dob ie  dawa ć  zwykli .  S z la ­
chta stoi w szykach armii  i l iczne,  b i tne  woj­
ska spieszą do  b roni .  W  każdym m o m e n c i e
o db ie ra m  d ow ody  ich wie rnośc i .  D o ś ć  __
cały na ró d  powstaje  jak j e d e n  ry ce rz ,  g o to ­
wy b ron ić  się do  os ta tn iego ;  a tak jak lud 
m ój  przez  r ep r ez en t an tów " t r ze ch  s tanów zło­
żył  mi uroczystą  p rzy s ię g ę ,  równie  ja mojej  
p r z y s ię d z e ,  którą p r zed  tymiż  r e p r e z e n t a n ­
tami z łoży łem,  zadość uczyn ię ,  a tak zjści się 
p r zy r ze cz e n ie ,  da n e  od O pa t r zn oś c i  Królowi  
Ś w i ę te m u ,  D o m  A l f o n so  H e n r i q u e s  na  r ó ­
w n in a c h  Ouricjua i kraj o c a lo n y m  zostan ie  
o d  bez bo żnośc i  i n i e rządu .

( p o d p . )  K r  ó l . «
W c z o r a j  za cho ro w ało  tu na ch o le r ę  osób 

4 ,  u ma r ł o  6. Z  p rowincyi  d o n ie s io n o  o 26 
n o w y c h  p r zypadkach  ch o le ry cz n yc h .

D z ie n n ik  T i m e s  po w ia da :  P e ł n o m o c n i ­
cy A us t ry i  i P russ ,  przy wymian ie  ralyfikacyi 
t raktatu z dn.  15. L i s top ad a  położyl i  warunki ,  
źe  dwo ry  ich n i e b ę d ą  na leża ły  cz y n n ie  do 
zn ie w o le n i a  H o l a n d y i  do  opuszczen ia  cyta­
del* At i twerpsk iej .  W s p o m n i o n y  d z i enn ik  
zbija także d o n i e s i e n i e  dz i enn ika  K u r y e r ,  
j akoby  H r a b i a  O r ł ó w  d om ag a ł  się zwłoki  wy­
m ia n y  ralyfikacyi.

L o r d o w i e  L y n d h u r s t ,  C a rn a r v o n  i E l l en -  
b or ou g h  n ieprzysląpi l i  je szcze do  pro tes i acyi  
Xięc ia  W e l l in g t o na .

O B  W I E S Z C Z E  N I E .
Z  polecenia Sądu  Ziemiańskiego sprzedawać 

b ę d ę
w p o n i e d z i a ł e k  d n i a  14. M a j a  r.  b. 

i  w dni  nas tępne  od godziny gtej zrana tu na 
n o w y m  rynku w probostwie ruchomą pozos ta ­
łość X. Proboszcza Marcina H an tusz ,  składają­
cą się z mebl i ,  sukien,  biel izny,  książek, sprzę ­

tów d o m o w y c h ,  p o w o z ó w ,  szkła ,  porcelany,  
znacznej  ilości p ięknych  o le jnych  obr azów i 
t. p . ,  a  to najwięcej  da jącemu za go to w ą  za ­
płatę.

O c h o t ę  kupn a  mających ninie jszern zap ra ­
szam.  —  P o z n a ń ,  d. 5.  Maja 1832.

Rcfe ren dar yu sz  Sądu Z iemiańsk iego A u .

W  Kąkolewie pod  G ra n o w e m  w powiec ie  
Bukowskim,  na trakcie od Stęszewa do  Grodz i ,  
sk a ,  znajduje się inwen ta rz  r u ch om y i n i e ru ­
c h o m y  na sprzedaż z wolnej  ręki.  —  Ow iec  
wyższej  rassy 700. —  Krów żuławsk ich 23.  —  
Stadników Olden bur sk i ch  2. — Młodocianego 
bydła 12. —  W o ł ó w  roboczych  12. -— Koni  
14- —  T ak że  wszelkie porządk i  gospodarskie  
i domowe.

D o n i e s i e n i e  h a n d l  owe .
N o w y  t r anspor t  ext ra  p rzedniego w ęd z o n e­

go świeżego reńskiego łososia od ebra ł  i  prze -  
daje  go w mie rne j  cenie 
_ _ _  ________ K a r o l  G u m  p r e c h t.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia 5 . M aja  1 8 3 2 . Papiera­ G otow i­
mi zną

O bligi długu państw a . , 
Obligi bankow e aź do w łącznie 

l i t .  H .  . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ..............................
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznański ego. . . .  
W schodnio-Pruskie . . . 
Szląskte ,  « • . . .  ,

po
94

9 n

9 8 |
100
1054

po
934

964

984

Poznań, dnia 7 - Maja i8 3 2 .
,  P a p i e r a m i .  G o t o w i z n a .  O d  »ta.

ftiir* nnlłgow m. Pożnania 96   ” 4

G e n y  zboza na Pruską miarę i  wagę  
w  Poznaniu.

P s z e n i c a .  .
•Zyto .  . ,
Jęczmień  . . 
O w ie s  .
Ta t a rk a  .  , 
G r o c h  . . .
Z iemiak i  . . 
S iana  ce tna r  a 

110 f f . . . —
S ło m y  kop a  a 

1200 ff . .  4
Masła garniec  i

7. M aja  1832  
śgr. fen. do T al. śgr; fen;

5 —  — 2 l o —
*5 —  — I 35 —

7 6  — I i o —
25 —  — — 27 6
20 —  — 1 25 —
1 2 6 — I 15 —
1 2 —  — ■— 15 —

17 6  — — 2 0 —

5 —- — 4 *5 —
15 —  — i 25 —


